
Z  Petersburga, 18 (30) Listopada.
N a jja ś n ie js z y  PAN, N a jw y ż e j  ro z k az ać  r a c z y ł  : znieść 

ś ta n  w o je n n y  w Guberoji S t. Petersburgskiej, a p e łn ią 
c y ch  o b o w ią z k i G u b e rn a to ró w  Wojennych n a d b rze żn y c h  
części tn ia s ta , u w o ln ić  od  ich  o b o w ią z k ó w .

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Wojennego, z d. 
14go Listopada, mianowani zostali: Dowódca lszej 
Brygady 12tcj Dywizji P iechoty  Jeuerał-M ajorSiemia- 
kin, Naczelnikiem Sztabu Głównodowodzącego siłami 
wojennemi lądowemi 4 morskiemi w Kry tnie znajdu- 
jącemi się, w miejsce pełniącego te obowiązki, P u łko 
wnika Sztabu Jeneralnfegó Gwardji Popowa 7go, który 
ma zostawać w rozporządzeniu Jenerał-Adjutanta Xię- 
cia Menszykowa.

Pomiędzy Rossją i Austrją została zawartą nowa 
konwencja pocztowa, podpisana w St. Petersburgu, 
przez zobopóloych Pełnomocników, 23 Rwietuia (5go 
Maja) 1854 r.,  a zaszczycpna, w Peterhofie 5go Maja, 
N a jw y ż s z ą  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI ratyfikacją, 
wymienioną w Wiedniu 20 Czerwca (2go Lipca}* tegoż 
roku.

Dyrekcja Ubezpieczeń.—  Podaje niniejszfem do wia
domości powszechnej, że na Zasadzie upoważłlifenia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa przez Sekretarza Stanu 
przy Radzie Administracyjnej pod d. I9/ś i  Lipca 1848 
r. objawionego, dla zamknięcia xiąg  z końcem roku, 
przyjmowanie składek od ubezpieczonych, oraz wypła
ty przyznane poszkodowanym w Kasssie Głównej Ubez
pieczeń, nie mniej przyjmowanie wniosków oraz wy
płaty wypowiedzianych kwot W Głównej Kassie Oszczę
dności od d. s/ 2o Grudnia r. b. do d. 21 Grud: 1854 r. 
(2 Stycz:) 1855 roku, zawieszone będą.—  W Z a s t ę p s t w i e  

Prezesa, Ł uszczew ski.— Za Naczelnika Kancelarji,  'Wo
licki.

Z powodu wynikłej kwestji jak postępować z towa
ram i przywożonemi z zagranicy dla osób niemających 
prawa prowadzenia handlu zagranicznego, i niekorzy- 
stających z prerogatyw nadanych przez Ustawę Celną 
Królestwa dla pasażerów, po zńiesidniu się Wydziału 
Cejnegó z KomissjąRz: Przycb: i Skarbu, zatwierdzony 
został przez JO.Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, nastę
pujący w tym względzie przepis: że towary przywożo
ne z zagranicy dla wyżej wspomnionych osób, tudzież 
dla handlujących w Królestwie nie za świadectwami gil- 
fiyjnCmi, lecz za samami tylko konsensami mogą być 
(w zastosowaniu się do art: 88 Ustawy handlowej Ce
sarstwa) bez poddania Wypisujących takowe karze, albo 
napo wrot wysłane za granicę, albo przepuszczane za opła
tą  półtoracznegocła, a jeżeli niepodlegającłu, za opłatą 
komorze odpowiedniej opłaty gildyjoej.

Komitet Resursy Kaliskiej, na posiedzeniu d. l8/so 
2 .m .,  odbytem, uchwalił dwa bale, z tych jeden Resurso
wy nastąpi w d. ' ’/s i  Grudnia r. b.; drugi zaś na ko
rzyść Instytutów dobroczynnych w d. 22 Stycz: (3 Lu
tego) r. p. 1855; niemniej trzy wieczory w d. x/it, 16/*t

Z; X ' ™ : ", ..........
Stycznia, tadzież w dniu 29 Stycznia (10 Lutego) r. p.;
0 czem Członków Rerursy zawiadomia.-*- Yice-Prezes, 
Jedliński. Dyrektor, Sekr:, A. Spiess.

W dniu 27 z. m., w Kościele parafjalnym w Beldo- 
wie, odbyłBię obrzęd zaślubin W. Kazimierza Leskiego, 
z P a n n ą  Matyldą Libelt, Siostrą Dziedzica dóbr Biota, 
w Łęczyckim, Gub '.Warszawskiej.

Na tegorocznej Wystawie sztuk pięknych w Peters
burgu, P . Apgotiuary Gorawski, za krajobraz śre
dnich rozmiarów, przedstawiający okolicę.zGub: Psko
wskiej, uzyskał wielki medal zloty. P. Gorawski za
mierza wkrótce udać się za granicę.

Wawrzyniec Kalisz, Właściciel dóbr Branica, w Gub: 
Radomskiej położonych, po ciężkiej chorobie, w wieku 
lat 38, onegdaj żyć przestał. Exportacja zwłok jego, 
odbędzie się dziś o godz: lszej po południu, z Kaplicy 
Kościpła Śgo K a r o l a  Boromeusza, na smętarz Powąz
k o w s k ioa którą, pozostała w smutku Zona, Krewnych
1 Przyjaciół zaprasza. .. . ..r

W dniu 12 b. m. o godz: lOtej rano, WiKościeleXX. 
Kapucynów,.odbędzie się żałobueNabożeństwo za duszę 
ś. p. S a m  Baszkiew icza, b. Naczelnika Ruchu przy Ko
lei Warsz:-Wied:, Emeryta, zmarłego w d. 6 b. m.; na 
które, pozostała Rodzina, zaprasza Przyjaciół,  Kolegów
i Znajomych. .

W dniu 24 z. m., po krótkiej chorobie, jo z s ta ł  się 
z tym światem we wsi Łpmni fcie-M lapsktm  Gub: Pio- 
ckiej, ś. p. h kó b  Rumowski, w 54 roku życia. Kto 
znał ś. p . Rumowskiego w gronie Rodziny, Krewnych i 
Przyjaciół,  ten oceni szlachetne przymioty i cnoty k tó 
re go zdobiły, ten pojmie stratę jaką śnnierć nieubła
gana wyrządziła pozostałym dla których żył, i ten we
stchnienia swoje do NAJWYŻSZEGO PANA o spokój 
duszy zmarłego, połączy z westchnieniami pogrążonej 
w żalu Familji,  Przyjaciół i włościaD, zawczesoy skon 
jego opłakujących.

(A. n.) Nic pewniejszego nad śmierć, a mc uiepe- 
wniejszego nad jej kres i godzinę, świeży tego mieliśmy 
przykład na ś. p. Juljanie Preuss, który w całej czer- 
stwości zdrowia w ^ ; k u  lat 34, tknięty apoplexją, w d. 
5  b. m., o godz: 2r/z z południa życie zakończył. Stra
ta jego tern jest boleśniejszą, że jako jedyny syu i brąt 
zaledwie doszedłszy do stopnia Pomocnika Szefa w je- 
dnem z Wydziałów Komissji R. S. W. i D ., rokując dla 
siebie szczęśliwszą przyszłość, a dla podeszłej wiekiem 
matki i sióstr stanowiąc podporę i opiekę, zgasł w tej 
właśnie chwili, w której wspólnie używać mogli ow o
ców kilkonastoletnich jego zasług; już go więcej pomię
dzy sobą na tym doczesnym świecie nieujrzemy, duch 
jego niczem nieskalany, wzniósł się do Przybytków 
wieczności, a martwe zwłoki, 6 b. m. o godz: 31/*  z połu
dnia, z żalem Fam i)jif. Przyjaciół, Zwierzchników i  
Kolegów, odprowadziliśmy na smętarz Powązkowski^ 
gdzie ostatniem słowem Kapłańskiem przez Przewiele
bnego Xj|za Edmunda Kaznodzieję Zgromadzenia X X . 

♦ Kapucynów, w imieniu nas wszystkich pożegnany został
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Nierozpaczajcie strapione matko i siostry, bo życie na
sze jest krótkie, prędzej czy później, złączemy się z na
szym kochanym Juljanem, a łzę żalu niech wam otrze 
to współubolewanie Zwierzchników i Kolegów, i ten 
głos pobliczDy, przez niosących go do grobu na ramio
nach Kolegów powtórzony: »Szkoda poczciwego Czło
wieka.” K. B . —  Żałobne Nabożeństwo zaspokój du
szy zmarłego Juljana P reuss, odbywać Się będzie jutro, 
począwszy od godziny 9ej rano, w Kościele X X .  P au
linów, ha które zaprasza się.

W tych dniach zmarł tu ś. p. Tadeusz M alinowski, 
Rządca zabudowań po rękodzieloi kobierców, która na- 
teraz jest we wsi T atar  pod R aw ą.

W dniu 2 6  z. m., przeniósł się do wieczności, ś. p. 
Józef Kaniewski, Dzierżawca dóbr K ręczk i w Powiecie  
W arszaw skim .

W Rocznikach L itera tu ry  S law iań sk ie j, wydawa
nych w języku czeskim , przez S m olarza  w B udy szyn ie, 
zamieszczone zostały teraz, nekrologi dwóch uczonych  
Mężów, zeszłych z tego świata wr. b., a mianowicie:  
Hippolita Kownackiego  i Józefa E lsnera.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5ej klassy lo terji k las- 
syczn ej, odbytej w zwykłym porządku, znaczniejsze  
wygrane padły jak następuje: rs. 50 0 ,  na Nr 4 ,3 74 ,  
2/ 2, u H orowicza  w Lublinie. Po rs. 250 ,  na Nr 7,194,  
s/s , u Abramsohna  w P iaskach ; na Nr 10,641, 5/s, u 
Nelkena w W arszaw ie;  na Nr. 17,967, B/s, u M ichałka 
w K rasnym staw ie;  na Nr 2 1 ,6 1 6 ,s/s, u P ryw era  w W ar
szaw ie . Po rs. 100, na Nr 8 ,226 , u M ożdżeńskiego  
w Kielcach; na Nr 8 ,7 16 ,  5/s, w Kantorze Głównym;  
na Nr 10 ,096, 2/z, u Opoczyńskiego  w Łęczycy; na 
Nr 15,122, T/ i ,  u S tern a  w W arszaw ie;  na Nr 15 ,64 0  
6/ s, u Goldsteina  w P u łtu sku; na Nr 18,469, 5/sx u A j-  
delsohńa  w B iały;  na Nr 19,555, B/5, lTGaBr:lFznazc0 - 
ra m W a rsza w ie ;  i na Nr 2 1 ,50 4 ,  s/s, u Nelkena w W ar
sza w ie . Resztę wygranych, objaśnia dołączająca się 
przy niniejszym tym czasow a tabelka.

Na tegorocznej W ystawie sztuk pięknych w P eters
burgu, znajdowały się obrazy PP. Brodowskiego  i Ger
sona, b. Uczniów Szkoły Sztuk Pięknych w W a rsza 
wie; pierwszy wystawił obraz: Kuźnię z  końmi; drugi: 
W idok  z  Sandom ierskiego.

Jako w rocznicę skonu drogiej Osoby, złożono w Re
dakcji K u rjera  rs. dla zakładu pod Opieką N. MARJI 
P anny .'

Nakładem J. A rtza , xięgarza w Lublinie, wyjdą 
wkrótce dwie now e powieści w 2cb tomach p. t. Hele

n a  i Wróżka, napisana p. PeuW nęW ilkońską. Znane 
im ie autorki dostateczną jest rękojmią, iż nowe to i na
der interesujące dzieło, równie dobrze jak wszystkie 
jej poprzednie utwory, przyjętem będzie.

Polowania udają się powszechnie. Do znaczniej
szych z nich należą łowy, wyprawione w Guzowie u 
JW . Pawła Hr: Łubieńskiego; a onegdaj na podobnież 
w ielk ie  polowanie udało się kilka Osób z W arszaw y  
do R adziejow ic, pięknej majętności JW. Adama Hr: 
K rasińsk iego .

P. Vorlicek, wydaje w P ra d ze  Czeskiej, poszytami, 
tłumaczenie swoje wyborowych powieści Józefa K orze
n iow skiego.

W xięgarni i składzie papieru J. B łaszkow skiego, 
obok Gimnazjów, znajdują się rozmaite upominki na

kolendy, a mianowicie: xiążki, różne przedmioty biur
kow e, dla dzieci kajeta, o łów ki,  kredki różnego koloru, 
rajscajgi, rycinki i t. p. Są także globy jako przyciski i 
mapki w cząstkach do układania całości.

P. Gaudelius, Dyrektor Teatru w K rakow ie, oznaj
m ił  miejscowej Publiczoości,  że słynna Senora P epita  
de Oliva, Pierwsza Tancerka przy Teatrze Don In fan ta  
w M adrycie, pomiędzy dniem 7 a 9 b. miesiąca spo
dziewaną była w K rakow ie, dla wystąpienia jako gość  
w teatrze.

Pan J. K. G regorow icz, Autor Janka zp o d  Ojcowa, 
przedstawianego z powodzeniem na scenie tutejszej, na
pisał nową dla Teatru tutejszego komedję w 2ch aktach 
p, n. Z a lo ty  nowomodne.

Nakładem Xięgarni Ig: Klukowskiego, wyszło now e  
dziełko p. t. N atura w swoich zjaw iskach , x iążkadla  
m łodego wieku; cena kop: 30.

Osoby życzące sobie nabyć obrazki chińskie, znajdu
jące się w Redakcji K u rjera , raczą zgłosić się do skła
du pod firmą Kćrola Mass, przy ulicy Miodowej w do
mu W . Lessera, gdzie tak co do sposobu nabycia tako
wych to jest częściowo czy też całkow icie ,  jako też i co 
do ceny, ułożyć się mogą.

Kurs wczorajszy: zap ó l-im perja ly , żądają r s . 5  kop: 
3 2 7 2 ,  dają rs. 5  kop: 32x/2; za lis ty  zastaw n e  IHgo  
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15; wartość'kuponu  
k. 2 7 s/a.

D. 7  b. m., po godzinie 7ej wieczorem, Katarzyna 
Brukm an, lat 4 6  wieku mająca, żona wyrobnika, pod 
Nr 11 18  zamieszkała, przyniósłszy wraz z córką Klarą  
lat 9  liczącą, swemu mężowi kolację do browaru P. 
Schaeffera  pod Nr 1108, w którym tenże przy przera
bianiu jęczmienia na lasach pracował, chcąc wrócić do 
domu korytarzem, zamiast udać się po wyjściu z lasów  
na schody, przez nie wiadomość otworzyły okno od w in
dy i spadłszy z wysokości 2go  piętra, obie na miejscu  
życie postradały. Ciała ich dopiero onegdaj z rana zna
lezione zostały.

W tymże dniu, W ilhelm M atros żebrak, lat 69  liczą
cy, wcisnąwszy się na podwórze domu Nr 212 /ia  na 
P radze , pomiędzy fury na noc tam zajeżdżające, nagle  
życie zakończył.

W tymże dniu, Piotr K aniew ski, lat 38  Uczący, po
przednio służbą trudniący się, w drodze z mieszkania  
do szpitala, życie zakończył.

Nocy onegdsjszej, na sali zimowej w Szpitalu D z i e 
c ią t k a  JEZUS urządzonej, zmarł nagle Bartłomiej Z a 
w a d zk i  wyrobnik, lat 5 0  liczący, który jako niemejący  
stałego zamieszkania, tam szukał noclegu.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Dramie Noo i  Poranek, Pani K u rciusz, Panny: Ciem- 
ska  3-kroć i Szym anowska  2-kroć, PP. Stolpe i Cho- 
m anowski po 2-kroć, Chęciński i M iłaszew sk i 4-króć.

A n g l j a .  — W C ity  rozmaite pogłoski krążą o zamia
rach finansowych rządu; m ów ią  o przywróceniu po
datku stałego od mydła, o pożyczce z 2 0  miljouów funt: 
szterl:, która ma być spłaconą w ciągu lat sześc iu .—  
X iążęE dw ard  Saxe- W ejm artki, raniony w Krym ie  na 
czele swej kompanji, wraca do Afiglji. —  W dniu 5ym  
z. no. armja angielska  liczyła w szpitalach w S cu tari 

•3,000óhorych i ranionych, z tych 1 ,500  leży  w wielkich
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koszarach, 8 0 0  w szpitalu w łaściwym , a 5 0 0  do 6 0 0  
rekonwalescentów znajduje się na urządzonym stoso
w nie  okręcie tureckim ; władzom szpitalnym rozkaza
n o  porobić przygotowania na przyjęcie jeszcze 1 ,000  
chorych i ranionych.—  W Kiel, majtkom angielskim  
pozwalają na ląd wychodzić tylko z poleceniami służ- 
bowemi, a to z powodu surowych w tym porcie przepi
sów policji. Mieszkańcy K iel pragną, by flota jak naj
dłużej stała w porcie, bo wydaje dzienie do 10 ,000  ta
larów, nie licząc dostaw znacznych mięsa, tytuniu, chle- 
ba i t. p.; z powodu dość późnej zimy, flota mogłaby 
tam pozostać do B o ż e g o  N a r o d z e n i a . —  Pogłoska krą
ży, że Lord P alm erston  zostanie Ministrem spraw za
granicznych; a Lord Clarendon  pierwszy, Lordem Izby 
Skarbowej, w miejsce Lorda Aberdeen.—  Dla przewo- 
zn wojsk do Krym u, użyją okrętów Neptun  o 120 dzia
łach, Royal- W illiam  o 120, St. Vincent o 101, P rince  
R egen t o 91 ,  Monrach o 8 0  działach.—  W Portm outh  
obstalowano baraki drewniane dla wojsk w K rym ie  na 
2 0 ,0 0 0  ludzi; te baraki miały być gotowe do końca z. 
m . —  Rząd A ngielski nie przestaje najmować okrętów  
prywatnych dla przewozu wojsk i amunicji do K rym u; 
parostatkom płaci niesłychanie wysoką cenę, po 3 fun: 
szt; od ton na miesiąc. (Jour: de St. Pet:).

A u s t r j a . —  Rząd ma zamiar dotychczasową srebrną 
stopę monetarną zmienić na z ło tą .—  Jenerał Francuz
ki Letang, Komissarz Wojenny w W iedn iu , otrzymał  
uwiadomienie urzędowe, że jazda francuzka  opuści Pań
stwo K o ś c i e l n e ,  i uda się do K rym u.—  Korresponden- 
cja  A ustrjacka  zaprzecza wiadomości, by kiedykolwiek  
donosiła, że cała armja a u strjacka  ma być postawioną  
na stopie wojennej do 31 Stycznia 185-5. —  Wypadki  
i  polityczna niepewność, oddziaływają tu bardzo smu- 
tuie na handel i ria kurs papierów publicznych; srebro 
coraz bardziej w górę idzie; w dniu 17 z. ro. ażjo od sre
bra wynosiło  2 7 7 *  od sta, kiedy przed ogłoszeniem  
manifestu P orty  wypowiadającego wojnę, toż ażjo do
chodziło do 9 zaledwie. Rząd potrzebuje wiele srebra. 
;—  Rompanja kolei żelaznej W iedeńsko-R aabskiej, po
stanowiła sprzedać tę kolej wraz z fabryką machin i 
sw ym  przywilejem, towarzystwu francuzkiem u, które 
wydzierżawiło koleje niektóre od rządu A ustrjackiego. 
—  Z W iedn ia  piszą pod dniem 21 Lispopada, żevukłady 
z P ru sam i ciągle się prowadzą.—  Feldzeugm: Hess, 
wkrótce ma się udać do armji, z powodu przygotowań  
Omera Baszy przeciw B essa ra b ji.—  P o se ł  C e S a r s k o -  
R ossy jsk i w W iedniu  X żę  Gorczakow , sprowadza swą  
rodzioę z S tu ttg a rd u , i zamieszka w nowo urządzouym 
pałacu legacji. (Jour. de St. Pet:).

F r a n c j a .  P aryż, 5 Gru:.—  M onitor og ło s i ł  dziś de- 
kreta mianujące: P . Troplong, Prezesem Senatu; PP. 
S chneider, R eveil, Vice-Prezesarai Ciała Prawodawcze
go; Senatorami: PP. B illau lt Ministra spraw wew:, de  
Flam arens, Prevot, Tourangin  i W aisse; ten ostatni 
nadal zostaje Prefektem departamentu Rodanu. (Ind: 
Bel:).

P a ryż  23  Listop:, —  Rekrutów z 1853, przybywają 
cych zdep: w miaręjak się poduczą, wyprawiają do ba- 

. ia l jon ó w , by trzymać je zawsze w komplecie. Te po
s iłk i nie liczą się wcsle do w ypłynąć mających dwóch  
dywizji 7 i 8ej.—  Ajent dyplomatyczny, ma być w ysła 
n y  do P ers ji,—  W M arsylji mają zebrać nowy park

artylerji.—  Pułki 52, 47, 73  linjowe, i 18 lekki, jeszcze 
nie wyruszyły z Lyonu  na południe, gdzie mają zastą
pić pułki w ysłane na W schód. (J. de St. Pet:).

H i s z p a n j a .  —  E spartero  został m iaoowauy Preze
sem kortezów, większością 2 3 8  przeciw 17 głosom.  
O'Donnell jako Vice-Prezes, zyskał 1 49  g łosów  prze
ciw 102, Pana A lsina  progresisty naprzód posunięte
go. T o  mianowanie P. O'Donnell pierwszym Yice-Pre-  
zesem wiele kwestjina przyszłość rozstrzygnie.— W n io
sek przedstawiony kortezom, iż podstawą politycznych  
instytucji: H isżp a n ji  jest tron i dynastja Izabelli 11, 
ułożonym  był przez P P. San-M iguel, Cortińa , Madoz, 
Margrabiego Duero, etc. —  W Logrono wybuchnęła  
cholera; X iężoa V ittorji przybyła z tego powodu do Ma
d ry tu , gdzie pomimo niepogody, dano jej świetną sere
nadę. —  Nędza powszechnie bardzo wielka panuje, 
cholera więcej jeszcze jak rewolucja przyczyniła się do 
niej, a zima pogorszyć tylko może stan b iedn ych .—  
Królowa mianowała Hrabinę Mina, która odznaczyła  
się poświęceniem w czasie cholery w K orunji, X iężną  
Dobroczynności (Charitć), i nadała jej Grandezzę lej  
klassy. Królowa i X'.ężoa M ontpensier do Paoi Mina 
napisały z tego powodu bardzo uprzcjtńe listy. —  Ka- 
brera  z P a ryża  udał s ię  do Londynu; k a rliśc i dla brs- 
ku pieniędzy nie rozpoczną kampanji przed wiosną.—  
Z wielu stroo nastają na rząd, by zabronił, wywozu  
wina doprawo;'?-; rząd jednak utrzymał dotąd ,sw e  po
stanowienia i rozkazał Gubernatorom, by oświecili lu
dność i wykazali prawdziwy jej in teres .—  P. SoulS 
w d. 23, zawinął do Santan der  fregatą am erykańską. 
—  Nacion  ogłasza, że jest upoważnionym do zaprzecze
nia pogłosce, iż rząd H iszpański otrzymał wiadomość, że 
banda flibustierów wypłynęła z jakiegoś portu Stanów  
Zjednoczonych  do Kuby. (Indep: Belge).

P r u s y .  —  Piszą z R ew ia  do N. P r: Z eitun g, że po 
oddaleniu się flotylli zachodniej od wyspy N ar gen, po
słano na tę wyspę komisję złożoną z Urzędników woj
skowych i cywilnych. Na 1 ,2 00  dziesiatyn lasu, komi
sja znalazła 4 0 0  dziesiatyn wyciętych lub wypalonych; 
z latarni morskiej zabrane zostały wszystkie sprzęty i 
iDne budynki były spalone. Mieszkańcy nie ucierpie
li na pobycie nieprzyjaciela. Na smętarzu znaleziono  
kilka grobów majtków i groby dwóch Oficerów, oa je
dnym stało: wzabity w pojedynku dnia....”  Pięć pa- 
roweów wojennych rossy jsk ich  w ypłynęło  z Sw ea- 
borga  dla rekonesansu; kilka innych z Kronstadu;  w d. 
18, dziewięć ich krążyło nazachodzie. Ponieważ nie 
ulega wątpliwości,  że w tym roku brzegi będą spofcoj- 
De, barki z P in lan d ji z drzewem i sm ołą ,  okręta za
graniczne z solą i śledziami, zawijać do Rew ia  zaczy
nają. (Jour: de St. Pet:).

S z w e c j a . —  Król na posiedzeniu ogóloem w d. 2 8  
z. m., przez organ Ministra sprawiedliwości,  uwiadomił  
sejm o zatwierdzeniu niektórych projektów p ra w a .—  
Od czasu zniesienia blokady portów R ossyjsk ich  przez 
floty zachodnie na morzu Baltyckiem , bandel pomię
dzy- S zw ecją  a R ossją , zwłaszcza w bardziej na północ  
położonych prowincjach, wzmógł Się wielce. (Schles:
Ztgi.  -i  $ £ * > “ • ■ : '

T u r c j a . - —  Piszą źW arn y, że korposa rum elijsk t i 
konstantynopolski, gwardja i korpus rezerwowy Fe- 
rik a  Baszy* razem 4 5 ,0 9 0  piechoty, 12 ,009  jazdy*



150 (?) dział, oraz 20,000 wojsk posiłkowych tune
zyjskich  \ egipskich, rusza nad P ru t.—  Omer Basza, 
i  własnej woli nie zaś z polecenia Sułtana, wezwał rząd 
W ołoski, by ten swą milicję połączył z wojskami tu- 
reckiemi dla działania przeciw Roisjanom ; żądanie to 
jednak nie odniosło skutku. -— W edług ' autentycznych 
wiadomości (mówi Zeit), Turcy zajęli nie tylko Ba- 
badag, a leM atszyn  i Isakszę; ka rp m  Akmet Baszy 
(18,000 piechoty, 4 ,000  jazdy i 30  dział), ruszył 
z B raiły  ku Serretowj. Sadik  Basza dowodzi przednią 
strażą; przeszedł on tę rzekę i s tanął w Peki. Izm ael 
Basza opuścił Bukarest; w 18,000 ludżi udaje: się nad 
P ru t  przez P o k s z a n y < Trzy paroyycę angielskie  w d. 
23  Października, z C żuruk-Śu  zabrały 2 ,000 ludzi; cały 
korpus turecki o&Sukum-Kale do Batum, liczył ledwo 
13,500 ludzi. —  llwaj oficerowie francuzcy, którzy 
mieli Czerkiesom  broń dostawić, nic nie sprawiwszy 
z 3 ,000 ludzi, wrócili zAbhazji do Krymii. (G. Aug:).

W ł o c h y . —  Ż R zym u  piszą do Gazety Weneckiej, 
że oddalenie się garnizonu francuzkiego  nie zagrozi
łoby wcale spokojnosci publicznej w Rzym ie, ponie
waż ludność teraz jest jak  najmocniej przeciwną wszel
kiemu zakłóceniu porządku. (Jour: de St. Pet:).

R o z m a it o ś c i . —  Na ostatniem posiedzeniu towarzyr 
stwa jeograficznego w Berlinie, podano do wiadomości 
dwa ciekawe pisma Kapitana Pruskiego, żeglującego 
po morzu Chińskiem. Pierwsze pismo zawiera bliższe 
podania o Królestwie Cambodjie i jego władcy, tudzież 
O nowo założonem mieście Kongpor; drogie zaś dato
wane z dwioy, opisuje zniszczenia, jakie zrządzili bun
townicy chińscy  w całej okolicy miasta, mianowicie 
na wyspie przyległej; Według tego pisrha, Amoy jest 
znakomitem miastem bandlowem, liczącem 400,000 
mieszkańców; Kapitan P ruski zoalazł tam 20  do 30 
Europejczyków.—  Mauja wystawiania publicznie dzie- 

.ci, trwa ciągle w Stanach Zjednoczonych. Niedawno 
odbyła się taka wystawa w Springfield  (w państwie 
Ohio)-, wystawiono 120 dzieci. Pierwsze premjnm skła
dało się z serwisu do herbaty i półmiska, w wartości 
300  dolarów, którą otrzymała Pani Rome z Vienne 
(Ohio) za dwu-letuie dziecię; drugą nagrodę, serwis do 
herbaty, wartości 200 dolarów w pieniądzach, przyzna
no Pani A rthur z P iladelfji, za najpiękniejsze dziecię 
niżej roku; czwartą żaś gruppę z m arm uru Paryzkie- 
go, Pani Howe z Cincinnati. Jakaś podeszła kobieta 
przybyła z swem siedmnąstem dziecięciem, i zażądała 
nagrody za to, ale odesłano ją z oiczem, gdyż artykuł 
jej nie był godzien nagrody. Kilka znakomitych dam 
amerykańskich, przesłało do komitetu wystawy listy 
z oświadczeniami uznania celu wystawy, to jest uszla
chetnienia rassy ludzi. —  W pewnym domn na pier- 
wszem piętrze, byłtaki napis umieszczony obok dzwon
ka przy drzwiach: Jeżeli kto zadzw oni a nie otworzą  
mu, b§dzie to znak, że nie ma nikogo w domu.

S Z A R A D A .
D ruga  wprost i wspak pierwsza, ni czarna, ni biała,
Wspak pierwsze  i wprost trzeeie przykre są dla ciała.

W szystkie  n nas pięknie wschodzą,
Smaczne, przytem w  lecie chłodzą.

(Zeszła Szarada, Przesada).

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Bóbr Izydor Rad: Stanu z Żytomierza nr 414; Babski Kar: Oby: 

z Gąski nr 625; Blumer Jan Oby: z Osin nr 570; Borodyn Sergiusz 
Urzęd:, i Boże Emiljan Dageroty, z Petersburga nr 601; Grąbcze- 
wski Adam Oby: zRudnik nr 467; Górecki Miko: Preżydent z Lu
blina nr 1820; d ’Ike Jerzy Oby: z Duninowa nr 584; Mieszkowski 
Miko: Ob: zKargoszyna nr 625; Mierzejewski Jan Oby: z Leszczy- 
dołu nr 476; Rudzki AdolfOb: z Ostalówkanr 584; Stokowski Dyo- 
nizy Oby: z Rudy; Xżę Wittgensztein Porucz: Kirysjerów z Między
rzeca nr 613.

WyjecKdli: Adamski Tad: Oby: do Makowisk; Cielecki Leop: 
Ob: do Kampinosa; Dąbrowski Leop: Oby: do Rybieaka; Horodyski 
Jul: Oby: do Lublina; Obreskow Natalia Żona Rad: Tajn: do Pe
tersburga; R ostw orow ski’Joachim Hr. do Prnszyna; W asilewski 
Bronisław Oby: do Sokołowa.

Przyjechali koleją żelazną: Dobrzycki Tytus Oby: z Pruss; 
Kulikowski Hen: Ob: z Gdańska dr 570.

W yjechali koleją żelazną: Xżę Lubomirski Alex: Rad: Dworu 
do Włoch; Philip Jan Kom: Kup: do W rocław ia; Poppo Mich: Kup: 
do Włoch.   . - __ucssiESBEanA.

Rsr. 3 Nagrody.— D n ia ł  b. m. będąc w Kościele Sgo Jana, 
zgublotiym został w  samym Kościele, lnb tez przechodząc ulicą 
Śto-Jańską i Krako:-Przedm:, do Hoteln na Dziekance, Z E C r A -  
REK damski, złoty, z w y ta rtą  emalją i-z wyobrażeniem pta
szka na gałęzi, z łańcuszkiem cienkim także złotym. Uprasza 
się łaskawego Znalazcy, o oddanie takowego pod N r 1582 g, 
za rogatką Jerozolimską, do Właściciela domu, gdzie otrzyma 
powyższą nagrodę. ■, g,

Do kantoru Józefa Hochendlinger, przy ulicy (I 
■ — — _  Przejazd, N r 649, nadesłany został w komis t ra n -^
/ s p o r t  prawdziwych SŁEOiM Holenderskich, w większych a 
y i  mniejszych Baryłkach. J

Dnia 9 b. m. o gpdz: l l e j  rano, w lokalu Pani Lip- 
kau przy ulicy Miodowej, zamieniony został KA
PELUSZ nowy z fabrykf M arsa, z białą podszewką, 
na takiż sam z fabryki Dalitza, ale znacznie mniej

szy; uprasza się Osobę, która tę zamianę zrobiła, aby raczyła 
do powyższego lokalu odesłać cudzy, a odebrać swój. ’

LOS Nr 12,089 j/s, do 5ej kłassy, zagubiony został; w ygra
na jaka paść może, prawemu właścicielowi w  Kontrolli zapisa
nemu, wypłaconą będzie.

£ a  Do głównego Składu haw joru przy ulicy Nowo-i>ena- 
jfn o rsk iej, W domu W . Bocka Nro 477, nadszedł transport^

. AL Krymsko-Szampańskiego Male owa; o ra z W IR J O - /
ICcKOIW  prawdziwych Astrachańskich. A. Kucharkin.

W  przejeździe ze Starego-Miasta na nlicę Bednarską, zgubio
no t a j A Ł E T I ?  żółta, w której znajdowały się Nóty, P a 
tent Szkolny, i inne Świadectwa. - Łaskaw y Znalazca raczy 
zwrócić takowe za sow itą nagrodą, do Rządcy Hotelu Nadwi
ślańskiego, ulica Bednarska; albowiem rzeczy te nikomu niezdą- 
dzą się na nic.   .

Dziś rano ciepła stopni 1; Wczoraj wpołudule ciepła 3. ((
Dziś rano wysokość wody na W ille  Stop 6 cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Qui pro quo. Dwaj Bracia. 

Dawne Miłostki. _
Nauezyceli TAŃCÓW Salonowych, podaje do Publi

cznej wiadomości, że przed nadchodzącym karnawałem, 
wyucza Osoby które się wcale nie uczyły i nigdy.nie tan- 
czyły, bez względu na wiek, t . j .  do lat 50, z zastosowa

niem do każdego wieku osoby, sposobem najkrótszym, bo tylko 
w  20 kilku lekcjach, 5u tańców najpotrzebniejszych; Osoby życzą
ce korzystać z tako’wej nauki, za które NatfczycTeLzaręcza; mieszka 
pod N r 41, przy ulicy Stare- Miasto, drugi dom od rogu ulicy Śto- 
Jańskiej, na lszem piętrze; zastać go można od godz:9ej z rana do 
8ej wieczór.—  Piotr Sliżyński.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. Warszawa d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1 8 5 4  r .—JT enzor^FTjSoóigszczańsk^


